
So 

ow, 

X 

2S 
Frzedpłata w Poznaniu: 

Wi : fe |kzaztainie GO fen., miesięcznie 30 fon, 

@ s odnoszeniem do domu | markg. 

| sg \ WIRLEGPOLANIN 
Poznań, środa 27. maja 1885. 

Przedpłata na pocztach 
kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
BKKOPISMA się nie zwracają, 

Rok 5. 
wchodzi codziennie. 

myl, PEDAKCYA" „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

a | BE Nakıad codzienny 5150 egzemplarzy. 5 
wys | SN i eS ESE TRESS 
241] ; a ‘ ; 
uh 5 | Zaproszenie do przedpłaty ma czerwiec. deczeństwo i państwo. W skutek tego nikt nie 

Wielkopolanin kosztuje na wszystkich pocztach w Niemezech potrzebuje dziś być wszystk iem naraz, t. j. 

| was” 34 fen. SE kowalem, szewcem, kupcem, rolnikiem, wojakiem 

2 Eee Pyta, Wcikóbół: adi Rooodsai war Mods wh JĄ; itd. Każdy pracuje w jednym kierunku, w 
„miej maniu zapisywać można „Wielkopolanina“ w Ekspedycyi, przy Wodnćj ul. 15 i | gkutek tego nabiera wprawy i pracuje prę- 

jazi W ajencyach zaj 34 fen. na ten jeden miesiąc. 
pe 

trag 4. Seite 4, r. Polnisch, nr. 83). 
Vielkopolanin jest zapisany w cenniku pocztowym w dodatku czwartym — (Nach- 
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ziel] Ekspedycya „Wielkopolanina.” 
jolą| m bowman OCZ NO ADENY A owca = nn 

sr. 1 | któreby zaraz sprowadziło stan rzeczy najdogo- 

6), Fotaro. rer dniejszy dla stron obu?* 

z: Zatarg, angielsko rosyjski Jaki to ma być stan rzeczy? Oto widoczna 

| Wchodzi ma noWe drogi. Anglia już nie mówi 

a Obecnie o natychmiastowym „odwecie za rożbój- 
rzy ‘Meza akcyę rosyjska,“ ale w strachu o własną 

ca | skórę, o Indye, rozmyśla nad schronieniem ich 

Ę Przed potężnymi zwycięzcami z nad Kuszki. 

| Ulubioną strategią wszystkich pobitych je- 

7) Reralow, jest tak| zwane „koncentrowanie się na 

tyłach.* Anglia pobita w dyplomatycznym za- 
targu najzupelni6jl i wajhaniebnićj, również „kon- 

© | centruje się na kylajch,* opuszcza linje bojową, 
Ąlaką dla nie; byt diotad Afganistan, i dopiero 

¢ hom tylach,“ tj. shmój granicy indyjskićj, za- 
 mierza się bronić 

id Widzimy z rdzprąw parlamentu angielskiego, 
kujj że coraz bardzićj| wyduwa się tam naprzód myśl 
ze | Wyrzeczenia sie fgąnistanu, o który chodziło 

JA W rokowaniach na] podzatku rb., a natomiast wy- 
aa Stepuje projekt Pois poprostu granice 

vol iudyj angielskich,f pdzostawiając emira Kabulu 
| Jego własnemu losfowi. 

O tym ostatfnim |] projekcie, rozwijanym na- 
a <q w parlamencie] angjielskim, „Nowoje Wremia* 
q tak pisze: 
śpi „Ksigze Arg 
— Strem do spraw 
dy] dzisiejszy ministe 
ig Sami za siebie i 
df #8 wyrzekają się x 

a" który czas jakiś był mini- 
Indfyj, oraz lord Kimberley, 

' tdgoz wydziału, oświadczyli 
w itnieniu rządu angielskiego, 

3 ıyslif zaslaniania Indyi od Ro- 
29 Syi za pomocą Affanistanu. Plany b. wicekróla 

| Indyi, lorda Ripowh’a, |który wcześnie zalecał cały 
system nadeżytćj, ¢ brony granicy afgańsko-indyj- 

ag] skićj, obecnie są qrzyjjęte w Londynie.* 

i „Jeżeli ster tzadth pozostanie w ręku Glad- 

tone'a po zbliżajjącydh się wyborach do parla- 
entu, w takim razie@Anglia przeznaczy znaczne 

||fundusze na obwalrowänie granicy północnćj In- 
< yi, oraz na dokopiczeinie budowy strategicznych 

olei żelaznych prwadkacych do granicy.  Afga- 
Qustan przestanie Ipyć tbrany w rachubę przy ob- 

_ Myślaniu systematu) obtony i nie będzie potrzeba 
ij  Przejstaczać Heratfa na] twierdzę angielską.* 

| „Lecz jeżeli wa pijzyszłość nie ma być mowy 

ty! > pasie neutralnynh, ppnieważ Anglicy domyslili 
fi Się nareszcie, że „kłlucz Indyi* powinien się znaj- 

ża) dowąć nie o sto mil vj Heracie, ale w jój wła- 
Shych podwojach, Sto $ takim razie nie ma co 

 Auglikom troszczyćĄ sie ji o Herat i o cały Afga- 
stan, Czemużby § tedy nie pomyśleć już teraz 

© takiem między nggia a Rosyą porozumieniu, 
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tu chęć przekonania Anglii. że powinna być o- 
bojętuą na to, gdy Rosya zabierze Herat, a na- 
wet Kabul. 

Czy jednak Anglicy, będą takie rozwiązanie 
sprawy uważałi za „najdogodniejsze dla stron 
obu,* — to jeszcze wielkie pytanie. 

Naród. 
Rodzina jest warunkiem istnienia czło- 

wieka, ale narod jest warunkiem istnienia ezlo- 
wieka ucywilizowanego, takiego jakim 
być powinien. Pierwsza rodzina po wypędzeniu 
z raju wiodła życie podobne tema, jakie dziś „dzicy 
ludzie w Afryce, Ameryce i Australii prowa- 
dzą; dopiero gdy liczba mieszkańców się zwięk- 
szyła, rozpocząć się mógł rozwój przyrodzonych 
zdolności człowieka i praca w kierunku zadośću- 
czynienia jego duchowym potrzebom. Potrzeby 
te są niczliczone, ale wywołuje je jedna i ta 
sama przyczyna, tj. popęd do poznawa- 
nia prawdy, złożony w naszćj duszy przez 
samego Boga. Im kto więcćj do poznania pra- 
wdy się zbliża, tem więcćj staje się podobnym 
Bogu, a przewyższa doskonałością inne stwo- 
rzenia. 

Ale aby pracować umysłowo, trzeba mieć 
zabezpieczony swój byt, mieć inaczćj powie- 
dziawszy dostateczny pokarm i mieszkanie. Siły 
natury, gorąco, zimno, deszcz, zwierzęta dzikie 
a wreszcie i głód, nie pozwalały pierwszym lu- 
dziom zajmować się umysłową pracą. (Gdy z 
czasem z rodzin powstały plemiona i narody 
pracujące wspólnemi siłami nad zabezpieczeniem 
się od grożących im niebezpieczeństw różnych, 
gdy podział pracy stał się możliwym i 
pracę ułatwił, wtedy dopiero zaczął człowiek 
miewać chwile wytchnienia, rozmyślać nad sobą 
i światem, i zajmować się rzeczami, które nie 
są konieczne do życia cielesnego, ale dla 
ludzkiego życia niezbędne. 

Podział pracy pracę ułatwił. Tak jest; 
przedtem każdy sam sobie musiał odzienie uszyć, 
dom zbudować, zboże zasiać, wymłócić i zemleć, 
vaczynia ulepić, przed nieprzyjacielem się obro- 
nić itd, Podział pracy stworzył stan ról- 
niczy, kupiecki i rzemieślniczy, a obowiązek obro- 
ny osoby i własności, przeszedł w części na spo- 

dzéj, a ma głowę spokojną, bo go społeczeń- 
stwo całe broni od złych ludzi. 

Cała więc praca potrzebna do zaspokojenia 
potrzeb ludzkich, odbywa się w krótszym 
czasie niż dawnićj, i ludziom pozostaje czas 
wolny na chwalenie Boga, na kształcenie sie 
i pełnienie dobrych uczynków. Dopiero od cza- 
su jak rodzina rozmnożyła się w naród, stalo 
sie możliwem, że, powstał stan duchowny 
istan uczony, (t. j. profesorów, nauczycieli, 
pisarzów, oraz literatów wszelkiego rodzaju), i 
stan artystów, t. j. ludzi zajmujących się 
pięknem, podobnie jak stany tamte zajmują się 
prawdą i dobrem. ‘Tym to stanom zawdziecza- 
my coraz większy postęp i uszlachetnianie się 
rodzaju ludzkiego. 

Ponieważ zaś one dopiero wtedy rozwinąć 
się mogły, gdy powstały na ziemi narody, 
przeto bez narodów nie moglibyśmy 
byćludźmi cywilizowanymi. 

Coż tedy rozumieć nam należy pod poję- 
ciem „naród? ; 

Naród są to ludzie złączeni z soba przez 
wspólność pochodzenia, wspólność mowy, religii, 
obyczaju, słowem cywilizacyi, przez miłość do 
ziemi rodzinaéj, oraz przez podobieństwo cha- 
rakterów. 

Pamięć o wielkich czynach przodków, zna- 
jomość dziejów swego narodu, poznanie pięknych, 
lub uczonych ksiąg w języku ojczystym napisa- 
nych, widok arcydzieł przez rodaków wykona- 
nych, wszystko to podnosi duszę narodową i 
wzmacnia węzeł łączący gromady najrozmaitszych 
ludzi w jeden naród, : 

Zadue pokolenie nie zejdzie ze świata, żeby 
nie pozostawiło po sobie pamiątki jakiejs. Jedne 
pokolenia zapisują się w dziejach przez prowa- 
dzenie wojen, drugie przez podnoszenie dobroby- 
tu krajowego, trzecie przez dzieła wielkiego cy- 
wilicyjnego znaczenia, jak np. ulepszenie prawo- 
dawstwa lub formy rządu; inne znów wznoszą 
wspaniałe kościoły i zamki, inne robią wynalazki 
dla dobra ludzkości, itd. Im więcćj pokoleń, 
tem więcćj pamiątek dla potomności zostaje, 
która w miarę tego rośnie w dumę narodową i 
w miłość ojczyzny. Dla tego im dawniejszych 
wieków sięgają dzieje narodu, tem on nieugiet- 
szym i silniejszym się staje, tem trudnićj go w y- 
narodowić. 

W miarę rozwijania i wyrabiania narodu, 
wzmacniają się węzły duchowe łączące po- 
jedyńczych jego członków, a tracą na wartości 
węzły zewnetrznéj natury, np. wspólność 
pochodzenia. Naród stojący na wysokim stopniu 
rozwoju, zatraca prawie zupełnie pamięć wspól- 
nego pochodzenia, a kitem spajającym go i bro- 
niącym od zagłady jest przedewszystkiem : 
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2 WIELKOPOLANIN. 

1) jedność mowy i obyczaju — i to stanie, Jemu tylko wiadomo; bo srodki ku 
2) dazenie (po ezesci bezwiedne nawet) do 

pewnego wielkiego,. narodowego celu. 
Wspólność mowy i obyczaju działa nawet 

na umysły najmnićj wykształcone. Prosty wieśniak 
obdarza zaufaniem większem swojego, niż cu- 
dzoziemca; uczyni niejedno dla ziomka, czego 
dla obcego nie zrobiłby. Pomiatanie mową oj- 
czystą budzi w nim gniew; czuje on, że w nim 
i w tćj mowie jest „coś wspólnego. To ,,cos*, 
to jest narodowy duch, myśl Boża, która 
i lud wyrobiła na to, czem dziś jest, i mowę jego 
wykształciła, i obyczajom nadała odrębną, swoj- 
ską ceche. 

Siłę narodową wzmacnia olbrzymio poczucie 
i miłość wspólnych celów narodo- 
wych. Ono to jest tem, co zwykle „samowie- 
dzą narodową* nazywamy. Ono dopiero budzi 
poczucie obowiązku służenia ojczyźnie, ludzi robi 
obywatelami. Przywigzanie do mewy i obyczaju 
pobudza jedynie do biernego oporu prze- 
ciw zakusom wynarodowiania, — ale dopiero 
ukochanie narodowych celów wyradza czyn, 
pracę około rozwoju wszystkiego co ojczyste. 

A jakie są te cele? Najrozmaitsze by- 
waja. Polski zadaniem było i jest, aby szerzyla 
katolicką wiarę i cywilizacyą w kierunku Wscho- 
du, aby zasłaniała Europe przed napadami hord 
azyatyckich, i aby dawała światu przykład, jak 
trzeba przykazania boże wypełniać w politycznych 
czynnościach, t.j. tam, gdzie ludzie działają nie 
jako osoby prywatne, ale jako reprezentanci 
państw. 

To są zadania, które Polska ma spełnić, 
a które każdy z nas, w kim rozbudziła sie samo- 
wiedza narodowa, kocha i popiera czynem, 

A jaki jest ten czyn? Wcale nie trudny: 
Zasadza się on na tem, aby wszędzie gdzie mo- 
żna, bronić i ożywiać wszystko co polskie. Nie 
wystarcza tu samemu mówić po polsku i kochać 
tę mowę, ale trzeba i o innych pamiętać, do- 
pomagać rodakom, kształcić ich, przyczyniać się 
do powiększenia ich mienia, bronić od przejścia 
w obce ręce polskićj ziemi. 

Celów onych wielkich, czy zadań powyżćj 
wymienionych, naród polski tak osłabiony jak 
jest dziś, wykonać nie mógłby. Musimy starać 
się wzmocnić go przeto, a Bóg który nam cele 
wyznaczył, dopomoże we wszystkiem, co się do ich 
spełnienia odnosi. 

Najszczytniejsze ze zadań swoich, tj. wpro- 
wadzenie zasad moralności do polityki, aby na- 
rody miłowały się po chrześciańsku, a nie 
walczyły z sobą jak poganie, to zadanie może 
Polska spełnić tylko jako państwo nieza- 
wisłe. Dla tego wierzymy i wiemy, że Bóg 
Polsce niepodległość przywróci, jeżeli nie prze- 
staniemy być godni tego. Jakim sposobem się 

KOT. 
Podług francuskiego dzieła opracował Adam K. 

(Dokończenie). 

Do końca XVIII wieku obchodzono każde- 
go roku w Metzu ceremonię bie mnićj barba- 
rzyńską. Uroczyście i urzędowo przynoszono w 
otoczeniu tłumów ludu, przy odgłosie irab na 
plac publiczny ogromną klatkę żelazną napelnio- 
ną kotami, stawiano ją na stosie, ułożonym przez 
publiczność, następnie podkładano ogień. Nie- 
szczęśliwe zwierzęta piekąc się wydawały jęki i 
wiły się konwulsyjnie pośród okrzyków i śmiechu 
nielitościwego tłumu. Rozbestwiony lud nie opu- 
szczał placu dopóty, dopóki drzewo i koty nie 
pozostawiły po sobie tylko kupy popiołu. 

Wszystkie te nieludzkie zwyczaje były wy- 
nikiem zabobonów i wiary w czary i czarownice. 
Nieszczęściem i dotychczas są takie dzikie i 
grzeszne mniemania w niektórych miejscowościach 
rozprzestrzenione! Prawi chrzescianie-katolicy 
powinni się strzedz takich baśni, jak zadawanie 
uroków, rzucanie czarów, i innych sztuk, któremi 
tylko oszukańcy wyzyskują pieniądze z niedo- 
świadczonych. Takie barbarzyństwo z kotami w 
Metzu nie było jadnak bez pewnéj przyczyny — 
bo według legendy, obrzydliwe te zabawy obcho- 
dzono jako pamiątkę dziwnego wypadku jaki się 
zdarzył jednćj czarownicy, skazanćj niegdyś za 
jakieś urojone czary na spalenie na stosie. Miała 
ona uciec z więzienia przemieniwszy się w kotkę, 
w chwili wyprowadzenia jéj na śmierć okrutną. 
W legendzie tćj mnićj zabobonni dochodzą przy- 
czyn 1 wypadków bardzićj ludzkich i mnićj nad- 
przyrodzonych. Twierdzą oni, że czarownica tak 

temu są rozliczne. 
Aby państwo istnieć mogło, na to potrzeba 

mu ludzi i pieniędzy. 
Z tego wynika, że my dziś pracować wif- 

nismy w dwóch kierunkach zarówno: 
1) Bronić Polaków od wynarodowienia ge, 

od zapomnienia miłości do swój mowy, obycz@ju 
i narodowych celów; 

2) zwiększać majątek narodowy, t. j. starć 
się, aby w ręku polskim było jak najwiec6) ziefpi 
i pieniedzy. £ 

Dalćj wypływa znów z tego, (co już powig- 
dzieliśmy), że Polacy w tćj pracy powinni jedfi 
drugim dopomagać, i o konieczności wypełniania 
tych obowiązków rodaków mnićj oświeconych p 
uczać. f 

Jeżeli tak żyć będziemy, to doczekamy sie 
polskiego państwa. Ale jeżeli pozwolimy na to, 
aby nas zmoskwiczono lub zniemczono, wtedy na 
pomoc Bożą nie ma co rachować, — bo Bóg 
tylko tym dopomaga, którzy Mu wiernie służą i 
pracują. 

Wiktor Hugo. 

W piątek d. 22 bm. zmarł w stolicy Fran- 
«yi największy z współczesnych nam poetów w 
świecie. 

Wiktor Hugo, urodzony w 1802 r. już w 
14 roku życia dał się poznać ze swych utworów, 
a w 20tym, posiadał ustaloną sławę i pracą li- 
teracką zdobyty majątek. 

Jak nasz Mickiewicz w Polsce, tak we 
Francyi Hugo rozpoczął walkę z poezyą, a szcze- 
gólnie z dramatem klasycznym. Do jego czasów 
panowali wszechwladnie na scenie francuskićj 
Kornel i Rasyn. Hugo dramatami pełnymi 
ognia i broniącymi, a przynajmniej tłomaczącymi 
występki i przewinienia namiętnościami ludziom 
właściwemi, zrobił w literaturze i na scenie fran- 
cuskićj prawdziwy przewrót. Późnićj oddał się 
poeta cały powieściopisarstwu, w którem to dziale 
zyskał sobie sławę niespożytą. 

Wielka zaiste szkoda, że człowiek tak pote: 
żnego geniuszu, nie umiał zwrócić swego ducha 
do jedynego prawdziwego źródła natchnienia i 
wiedzy, do Boga.. Ostatnie poezye jego są już 
bardzićj zbiorem tysiącznych wiadomostek i dość 
dziwnych niekiedy zdań i maksym. ź 

Przez całe życie swoje bronił słowem i pió- 
rem pokrzywdzonych i uciśnionych, więc tóż ujął 
się i za uciśnioną Polską jako par Francyi 
w r. 1846. 

Francya okryta żałobą po zgonie wielkiego 
tego poety, kosztem kraju wyprawi mu wspa- 
nialy. pogrzeb. 

była młodą i piękną, że prezes trybunału przez 
litość wypuścił ją. 

Nie tylko jednak w wiekach średnich i pó- 
źniejszych stuleciach panowało przeciw kotom 
uprzedzenie i posądzenie, że szatan obiera ich 
postać za ulubione ukrycie. Przesąd ten istnieje 
do dziś dnia w baśniach i podaniach ludowych 
całćj środkowćj Europy. 

Lud nasz również z nieufnością spogląda 
na koty osobliwie tóż czarne, uważając je za 
wcielonych czartów, a przynajmnićj wiele z nimi 
styczności mających. Wiadomo, że włos kotów 
posiada w sobie tyle elektryczności, że głaszcząc 
je pod włos w ciemnym miejscu, dobywamy iskry 
drobniutkie lecz mocno świecące. Szczególnićj 
własnością tą odznaczają się koty czarne, i dla 
tego to lud nie umiejąc sobie wytłomaczyć fizy- 
cznego tego zjawiska, przypisuje kotom nadprzy- 
rodzone właściwości. Świecące w ciemności oczy 
kota, utrzymują jeszcze bardzićj przesąd o wspól- 
ności kota z nieczystą siłą. 

W podaniach i baśniach ludu, szczególnićj 
na Mazowszu, występuje zawsze kot jako szatan, 
który w danćj chwili przybiera na siebie własną 
djabelską postać. Lud nie wyobraża sobie cza- 
rownicy lub czarownika bez towarzystwa kota, 
jako nadanego im przez siłę nieczystą pomo- 
cnika. 

W dawniejszych czasach, kiedy wiara w 
czary i czarownice była powszechną, zdarzało 
się nieraz, że osobistości podejrzywane o stosunki 
z czartem, poddawano dziwnéj i zawsze zgubnój 
dla nich próbie. Oto mniemaną czarownicę 
rzucano do wody, gdy spłynęła i nie topiła się 
zaraz, uważano to za dowód oczywistego związku 

Wiadomości polit 
Berlin. Nowe prawo doty 

nie ceł od zboża zostało urzę 
dnia 22 bm. | JE anak 

— Komisya handlowa dla A ER 
gactw Nowćj Gwinei (wyspa | oceanu Spoll | 
nego) otrzymała od cesarza Wfjhelma list M 
pieczeństwa. 

Rzym. Rozeszla się pogł 
ska włoskie stoczyły walkę z 
skiemi (na wschodnim brzegu 4 
miał zginąć wyższy oficer włojsj.; 
zbijaja ostatnie dzienniki. | 37% 

Petersburg. Zabójca Fdsjenki w Char Nie 
wie, jest studentem tamtejszejgp uniwersytetij 
nazywa się Lebiedinski, WT mieszkaniu je pas 
znaleziono prasę drukarską, Hroń, proklamad »isı- 
i naboje dynamitowe. | 

Londyn. Izba gmin Pfrzyjela w drugid czne 
czytaniu wniosek o kredycie N] milionów funtó) gee: 
szterlingów. Y ee 

— Z powodu projektójy wznowienia dl muje 
Irlandyi ustawy o ukróceniu zbrodni, oraz o nl 
wych zmianach rolnych dla tegoż kraju, mit) skic 
strowie Chamberlain, Dilke if T efóyre chcą Wh war: 
stąpić z gabinetu. Zdaje się, że Gladstol Dad! 
ustąpi i ustawa tylko na rok przedłużoną będzij — 
Ró Oficerowie angielscy, którzy przybyli 4 gole 

Heratu zostali dobrze przyjęg.; Zapewniają Ol w | 
że fortyfikacye tego miasta | | 

wiecz yezne. Ev 

zące podwyżśj wraz 
kwnie ogłoszj| stoją 

= ojca 

|ma k 

oska, jakoby W rem 
wojskami abis) god 

RA ; są 0 wiele lepsz 446, 
aniżeli to przypuszczali. u; 

Aleksandrya (port marza Śródziemnego } | 
Egipcie). Wojskom angielski} które upused hea 
Suakim i znajdują się na okrętjąch w Aleksal a 
dryi, rozkazano zatrzymać się tufaż do następneg]j "Ba 
rozporządzenia. Zdaje się, że JA nglia pragnie } po, 
mied.na połowie drogi do Indy i, gdyby poro2 cig 
mienie z Rosyą nie miało przyfiss do skutku. | 26 
am Re) | A dro 

bot 

Wiadomości z blizka i 
Poznań, 26 ms 

* Wystawa sztuk piękni 
Działyńskich (Serya II) otwarta 
11-téj z rana do 6-tćj po. pelud iu ha 

Wstęp cd dorosłych 50 feu  azieci 25 fen- 
* Teatr polski w Sremi 4 2 W środę dni 

: nie 
j 5 

ych w pałacu 

odziennie od god 

27 b. m. tragedya Juliusza Slo ackiego: ,,Mazep® * 

W czwartek dnia 28 b. m. AE br: 
sk'ego: „Złoty młodzieni: e.* E ni. 

Bilety nabywać możnaj u p. Kadzidtowskieg} ze; 
Madalińskiego i w księgarni| p. Gąsiorowskiego. | 

Dalsze przedstawienia w G ostyniu, Krot® bu 
szynie, Pleszewie, Os trowie, Kępnif 
Wrocławiu. ę FE 

"ma 

„ze złem i póty popychano nieszczęsną ofiatfj je 
przesądu, aż z wyczerpapia Joszła na dno. Gdł 7x 
zatonęła od razu, wtedy] opifinia publiczna cofal st 
swe podejrzenia, które jéj o) fare o śmierć prz sl 
prawiły. Przy takich |to M 
się często, że wraz z rkek u 
pławiono i koty, a te kitöre = 
wyławiano i palono nastjępnijj | z 

_ _W miarę jednak rdzwo ju cywilizacyi i pod b 
niesienia ogólnego poziolmu wykształcenia, pra 
sądy te znikały coraz |bard lzićj, i dziś choci# z 
koty nie cieszą się nądzwi czajną sympatyą | 
ludu, nie są przyzajmniej arażone na sroglf p 
prześladowania. ż BR 

Pomimo niekorzystkój 4 t 
dzy ludem o kocie wyr@bila cieszy się on nią t 
kiedy osobliwszemi laskfımi | pojedyńczych osOBR x 
Często się trafia osoby, ktéx 14) p 
ków rodzinnych, zniechdcond A. 
dogadzają potrzebie serka, g 
skliwie zajmując czworofozn | m 
przyjaciołmi. Ileż to pyesk S 
zawdzięcza swe wygody] i p dl .d 
motnionym lub zraniohym A w 
jedaostkom. 

Niekiedy opieka thka | 
chodzi w namiętne prkywi 
laty zdarzyło sie, że jedna 
pań w Warszawie, zapisal 
z pominięciem bliskich | kre 
i utrzymanie szpitala dla 
testamentu tego nie fatw 
sarz Hoffman, którejko 
tastyczne opowieści chły 
głównego ich bohatera] obi 
którego niezmiernie by, p 

pad zwierzęciem prz) - 
zanie. Przed kil 

wnych, na zbudowani 
lotów; władze jednaj . 
ierdziły. Słynny P 
czarodziejskie i taj 
świat przebiegły, 
ereł swego kota, 4 
zywiązany, Po stradijj — 
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* Sn utny wypadek. <A W niedzielę około 11 
“wieczore l : ı przechodził kolo prochowni pomiędzy Śródką 

A ag Miasteffzkioem stojącćj cbywatel tutejszy Krzesiński 

ca Uraz z Sfonem. Ponieważ cbej palili cygara, żołnierz 
| stojący nią straży zawołał, aby je rzucili. Gdy je- 
| dnak minho wezwania nie usłuchali się, żołnierz wy- 

. Strzelił dia razy, kładąc syna trupem na miejscu, 
‘age ojca zaś anige dość ciężko. Tego ostatniego wzięto 
t | ma kuracyfą do lazaretu miejskiego. 
: N) feien. W poniedziałek o godz. 11 wieczo- 
yv) rem zapalijąą się od rozbitćj lampy podłoga w domu 

abis} pod nr. Sf pa Wielkich Garbarach. Straż ogniowa 
p Pi ) szybko ogień stłumiła. 
skę | 35 t& pit sig cygarnik Michalski u przewozu 
hart Ries 2 w poniedziałek o godz. 8 wieczorem. 

ie wiadonfo, czy to wypadek, czy samobójstwo. 
pań * Na Rynku Nowomiejskim ustawiono kom- 
| JE] pas (zegar słoneczny), który podarował miastu rzeź- 
MAQ="biarz p. Satlnecki. 

AD Miejjska kasa oszczędności jest dla publi- 
„ugi ©zności zau knięta po południu w dni ostatnie każ- 

F dego miesiąc a. — Przypominamy, że kasa cszczę- 
dności Banku Kwilecki Pctocki i Sp. także przyj- 
paje składar e na procent pieniądze. 

* Siewnik amerykański z fabryki p. Cegiel- 
4 skiego stanąj w Warszawie do konkursu. Gazety 

ą warszawskie iszą, że próby z tym siewnikiem wy- 
pk padły bardz pa > 

a uj Ród ina zmerłego śp. dr. Władysława Nie- 
y | golewskiego Kfarowala Towarzystwu Przyjaciół Nauk 

5 w. Poznaniu koronę srebrną i kolumnę „Polonia“, 
które swego brzasu Zmarłemu wręczono w Żerkowie 
za znaną Int rpelacyą. 

> 2 ydalonych. Tych, ktörzy zmuszeni 
będą opuścić granicę państwa pruskiego, a chcieliby 
sę udać do Hnglii, przestrzega Towarzystwo robotni- 
gów polskich |w Londynie w liście pisanym do „Kur. 
Pozn.«., aby, jeśli nie znają rzemiosła, nie wybierali 

Się do Angli. Zmależćby mogli tam pracę krawcy, 
 Bzewcy, felezqrzy, fryzyerzy, golarze, ślusarze na 
drobne roboty |; kucharze, natemiast nie ma tam ro- 

| boty dla kowa li, mulerzy, giserów i pilnikarzy. 
_ * Kokluśz panuje między dziećmi w Gniez 

nieńskiem. 
* imi : N ń : 

Ozimiyy, 7 Wągrowieckiego donoszą, że ozi- 
cu 

a Tiny nie zadarpalają tamtejszych gospodarzy, kłosy 
87] słabe nie zapołyjądają obfitego plonu. 
a a s * Pięciu Wapotaikéw ut męło w Obielewie pod 

anil PONAR /heąje powrócić pramem od roboty, 
adi szu ich w w czółno, którem chcieli dojechać 
wi 3 pare: “pslarz tak silnie odepchnął czółno od 

pen, 26 00 Pypędziwszy do pramu, odbiło się od 
‚kieg miego i przewrödiro się. Jedenastu z nich ocalono, 

reszta utonęła. [Podhodzili oni od Bydgoszczy. 
& * Koléj żejąz ot ua tee drugorzędną zaczną niebawem 
3 gy: ® epp u w) Brandenburgii do Międzyrzecza. 

Ró | w Grudgiaz terminator kupiecki, Franci- 

| Szek Skrobacz, zed miesiącem znikł bez wieści. 
BOY z ER 4 

ofial Jego był niepocjesz p A Gd szpnym. Tęsknota i nerwowe 
fall rozdrażnienie spowoldowane właśnie tą stratą, 

col stały się podobnto b ans 3 ; prz) sk sęp p bjezpośrednią przyczyną jego 
a aha Pisząc 0 Wea orczeniu żywota swego kota 
PR en do jedneg przyjaciół, nazywa go „naj- 

| psochańszym* i plkie rokującym nadzieje”; 
żę; 1 en zakończeniu Haje: „ci którzy znali tego 
> którym dziś zę, pojmą mą uprawnioną 

Ra boleść i uszanują milczeniem. 

dł zani py jana” zasługuje na takie przywią- 
tya | o pok: ę się za nie ludziom? 
ron ue Gave h to mamy, to nie. Kot nie 

przywiązuje sie 
„| Wszystko mu jed 

mó] tną mu jest zmia 
1 m? tyko o to, aby s 
os na to przykład. 

świ] prowadzała się p 
ludf dnego mieszkania 
i til głego. Razem z 
ate] również i kotkę, k 
kd stałą sie matką k 
| os] dzieje? W nocy, 1 
cia] Wynosi swoje małd 

_} Prowadza je na dd 
prz) stojące i mimo ud 
kilk 2 tegoż miejsca, 
źny | wego lokatora. 

zlowieka, lecz do miejsca. 
to się nim zajmuje, oboję- 
paną i opiekuna; chodzi mu 
miejsca nie ruszał. Damy 

(l niedawnym czasem prze- 
rodzina w Poznaniu z je- 

drugiego o parę ulic odle- 
emi rzeczami przeniesiono 
właśnie przed paru dniami 

ga kociąt. Cóż się jednakże 
yiadomo jaką drogą, kotka 
nowego mieszkania, i prze- 
pjsze, w owój chwili pusto 
ań nie daje się poruszyć 
mujac chętnie opiekę no- 

vate Er 
ak . Zdaje się, że kład to dość wymowny, 
AE ać nę z je z pewnością na prze- 

i adowanie, to też 
4 fat io wielkićj miłości 

darzajg. 

daje słusznych powodów 
ką go niektóre osoby ob- 

Obecnie matka jego, zamieszkała w Warszawie, otrzy- 

mała list z Ameryki, w którym syn jéj donosi o po- 
gmyślnem tam przybyciu. Chłopiec ma lat 13. 

* Pożar zniszczył w Podlasiu kościelnem pod 
Gnieznem stodoły dominialne i owezarnig. Owce 
uratowano, pożar wybuchł w południe zeszłego czwartku. 

* Asesor leśniczy Wallis, z Hanoweru, został 
mianowany nadlesniezym dla leśnictwa Wodzek w 

powiecie inowrocławskim. 
* Cholera. W zeszłym tygodniu cdbyła s'ę 

w Berlinie kcnferencya lekarzy radzących nad cho- 

lerą i nad środkami zaradczemi w razie téj zarazy. 

Pierwszorzędne niemieckie powagi lekarskie zjechały 

się na tę naradę, która była bardzo ożywioną. Ale 
cóż z téj konferencyi wyszło? Tyle się publiczność 
dowiedziała, że lekarze ścierali się z sobą, utworzyły 
sę bowiem dwa obozy: na czele jednego stanął 

Koch, który to w Włoszech, w Afryce itp. badał 
cholerę, a drugie stronnietwo utworzyło się pod kie- 

rownictwem lekarza Pattenhofera z Monachium, 

który zażywa wielkiéj powagi w świecie lekarskim. 

Koch twierdzi, że cholera szerzy się przez rodzaj 
grzyba, a Pettenhofer jest tego zdania, że cholera 

utrzymuje się tylko w pewnym czasie i miejscu. 

O to się toczył spór zacięty nierózstrzygnięty. Przy 

tej sposobności dowiaduje się świat, że tego lata 

ma być cholera, ktéréj odwiedzin w Niemczech także 

obawiać się należy. Ale to są tylko przypvszczenia, 

a te nieraz już zawodziły, daj Boże, aby i teraz się 
nie sprawdziły. 

* Rok 1886! Ponieważ w przyszłym roku przy- 
pada Wielkanoc w dniu św. Marka d. 25. kwietnia, 
przeto ludzie bawiący się w przepowiedwie, radziby 

ztąd wnosić o jakichś wypadkach, które nas czekają 
w r. przyszłym; niektórzy już nawet koniec świata 
na ten czas przepowiadają. Tymczasem była już 

nieraz Wielkanoc dnia 25. kwietnia, a ziemia nasza 

nie wyszła z przeznaczonego jej przez Stwórcę obiegu. 

Wielkanoc 25. kwietnia przypadała w latach 45, 
130, 387, 482, 577, 672, 919, 1014, 1204, 1451, 
1546, 1666, 1734 po narodzeniu Chrystusa. — 
wróci zaś podobny porządek świąteczny w r. 2U34. 

* Niemcy londyńscy rozpisują się po gazetach, 
skarżąc się na Anglików, że ich znieść nie mogą, 
a w zeszłym tygodniu pobili ich Anglicy w pewnéj 

restauracyi londyńskićj, poczem kilku Niemców are- 
sztowano. Angielskie pisma. inaczćj nieco tę rzecz 

przedstawiają. Otóż w lokalu publicznym, w ktorym 
się schodzi towarzystwó niemieckie, okradli ,,bauer- 

fengegy* (t. j. tacy, którzy to obierają obcych z 

grosza przy kartach itp.) kilku obeych. Ci narobili 
hałasu i ztąd powstało bicie. Niemców i aresztowa- 

nie ich. 

* Ubogi stangret od Bleichródera, Józef Czwar- 

tek z Poznańskiego, wygrał dom w Berlinie przy 

Leipziger Strasse, puszczony przez właściciela na lo- 

teryą. Czwartek, mimo szczęścia, jakie go spotkało, 

miejsca zajmowanego nie porzucił. 

* Dzień zaduszny w Japonii. Japończyko- 

wie obchodzą św ęto zmarłych dopiero nad wieezo- 

rem. Cała ludność udaje się procesyonalnie na roz- 

maite cmentarze i za nadejściem nocy umieszczają 

na grobach zapalone latarnie, a ta iluminacya spra- 

wia z daleka dziwne wrażenie. Krewni i przyjaciele 

zmarłych przynoszą z sobą znaczne zapasy żywności 

i napojów, których część spożywają, a resztę poro- 

stawiają dla nieboszczyków. Ale najdziwniejszym jest 
zwyczaj budowania na ten dzień statku i okręcików 

słomianych, kilkanaście stóp długich, które z świa- 
tłem i różnemi potrawami i owocami, przeznaczonemi 

dla zmarłych, puszczają na morze, na inteneyą tych, 

którzy utonęli. Biedni rybacy chwytają późnićj te 
statki i korzystają z wiktuałów i niedopalonych 

świeczek. 
* Kalendarz. Środa, 27 maja: Jana Pust. 

Wschód słońca o godz. 3 minut 48, zachód o godz. 
8 minut 6. 

Łobżenica, 17 maja. 
Toczyła się tu dziś w sądzie ławników sprawa 

organisty z Górki, Franciszka Dorsza, oskarżonego o 

uderzenie podczas akcyi wyborczéj p. Matisa z Rataj 

w głowę laską i skaleczenie go. Oskarżony tluma- 

czył się, że uczynił to w pasyi uderzonym będąc 

poprzednio przez p. M. i wypchniętym za drzwi z 
lokalu wyborczego t. j. ze sieni, co też i p. M. w 

zeznaniach swych przyznał. Mimo tego przyznania 

się sąd ławników większością głosów skazał oska- 

rżonego na jeden miesiąc więzienia. 
Mówią że skazany chce apelacyą przeciw temu 

wyrokowi założyć. 

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 26 maja 1885, 

KAMIENSKIEGO HOTEL BERLINSKI. Borowski 
z Kamienicy, Brockmiiller, Berliner i Miiller z Ber- 

lina. Schoenebeck i Schlinke z Krotoszyna. Szy- 
mański z bratem z Bielaw. Lijewski z Kopaszewa. 

Bastein z Gniezna. Rogalski z Żernik. Górski 
z Panienki. Dychtowiez z Stęszewa. Tukowiez 
z Murzynowa borowego. Gromadzinski z Trze- 
meszna, Remus z Damerau. 
EEE LITTERED 

GILT I A. 
Poznań, 23. maja. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: gorąco 
Żyto: stale. 
Cena wypowiedzialng —,— mrk. Wypowiedzian* 

—,— ctr. Na maj 138,00 płac., na maj-czerwiec 132,0 
mk, płac, ns czerwiec-lipiec 139,00 mrk. płacono, na 
lipiec-sierpień 142.0 mrk. płacono, sierpień-wrzesień 
140,00 mrk, płacono. 

Okowita: stalej. 
Cena wypowiedzialna —,— mrk. Wypowiedziaue 

— litrów. Na maj 43.30 —,— płacono, na czerwiec 
4350 płacono, ns lipiec 4429 na sierpień 44,79 płac., 
na wrzesień 45 10 płac. na październik 45,60 plac , na li- 
stopad-grudzień 44,40 płacono. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 43,0. 

(Sprawozdanie giełdowe) Poznań, 23-ge 
maja, 49/0 nowe listy zastawne poznańskie 101,10. 
40/, nowe listy rentowe poznańskie 101.49. 50/, powis- 
towe obligacye 100,75. 4!/40/, powiatowe obligacye 101,25 
81/40/, szłązkie listy zastawne —,—. 4%, szlązkie listy 
rentowe 101,50. Kwilecki, Potocki i-Spł, (Bank rolni- 
czy) 65,00. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie sprytowa 
7690. Poznański bank prowincyonalny 115,50. 41/40 
pruska pożyczka ukonsolidowana 104,00. 31/,0/, premio- 
wana pożyczka z 1855 roku —,—. 3!/40/, obligi dłagw 
państwa 99,50. Kluczborsko - poznańskićj kolei żela- 
znój —,—. Kluczborsko - poznańskićj kolei żelaznój 
50/, ake. zak. —, —. Starogardzko-poznańskićj kolei że 
laznéj 103,00.  Warszawsko-wiedeńskićj kolei żelaznój 
21450. Austryackie noty bankowe 163,80. Austryacka 
renta srebr. 87,70. Węgierska renta złota (duża) 4%/, 80 20 
Węgierska renta złota (mała) 40/, 8020. Polskie listy likw: 
dacyjne 5600 Listy zastawne Królestwa Polskiego III 
emisyi 63,75. Rosyjskie noty bankowe 203, 5 mrk. 

(„Dziennik Pozn.) 

Bydgoszcz, 23 maja. (Ceny per 1000 kilo.) Psze 
nica: piękna 168— 170 marek, średni gatunek 162 —167 
marek. — Żyto: piękne 138—14: marek, średni gatu: 
nek 185—187 marek, — Jęczmień: towar dla bro- 
warów 136 - 140 m., na paszę 125—135 m. — Owies: 
125—140 m. — Groch: do gotowania 145—160 m, 
na paszę 125 —130 marek. — Wyka: 115—125 marsk 
— Okowita: per 100 litr. a 100%), 42,0 marek — 
Kurs rubli: 202,50 marek. 

Wrocław, 23 maja. (Ceny targows-miejskia.) 

Stałe ceny ustanowione przez|| | markach i fenygach ze 
deputacyą targow: agit ray grę:i 
RE REDY piękn. | średn. | pośled. 

Pszenica biała . 17,70 | 16)49 | :6| — 
- żółta 17 |30 H 10 | 15|70 

Żyto . i4 60 | 14/20 | 13/90 
Jęczmień 15) — | 12)80] ig) — 
Owies 14/60 | 14|— | 13/50 
Groch 17|—| 515. | 18|50 

Okowita (100 litrów po 100°). Wypowiedziano 
15,000 litrów, na maj 4249 —, , na maj-czerwiee 
42,40 —,—, na czerwiec-lipiec 43,00—43,00, na lipiec- 
sierpień 43,80, na sierpień-wrzesień 45,06, na wrzesień- 
październik 45,16 mrk. płacono. 

Berlin, 23-go maja. (Ceny za 1000 kilogramów. 
Pszenica ;60,00—186,00m — Zyto 138.0v— 150,06 
marek, — Jęczmień 125,00—186,00 mk. — Owies 
135,00—163,06 m. — Fukurydza 115,00—120,00 m 
— Groch do gotowa a 146,00—% 5,00 m., na pasze 
128,00—138.00 marek „.acono. 

(Ceny za 1000 kilogramów .; 
Pszenica biała i zölta 17000—174,00 m, płacono — 
Żyto 140,00—146,00 m. płac. — Jęczmień pośledz: 
140,00—146,00 mr., piękny 140,00—146,00 mr. płac. - 

Szezecin, 23. maja. 

Owies 140.00—146,00 m. płacono, — Petroleum 
w miejscu 755 marek płacono. 

fas] 
TTT 

100 Sztuk 2 Marki. 
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100 Sztuk 2 Marki. 



ZDZ Z TTE WA A TEE 

WIELKOPOLANIN. 4 

Miynarz Hlak 
obeznany z prowadzej,em miyn® | 
oraz z wykonywanie. wszelkich | 
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Wszelkie artykuły do prania i oświetlania. Antonieg Q Pfitzne 
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żonaty Abo! kawaler, znajądj i 
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